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Odpowiedzialność młodocianych 
w projekcie kodeksu karnego

P rzed s taw io n y  do d y sk u s ji p ro je k t k o d e k su  ka rn eg o , w  rozdzia le  o  o d p o w ied z ia l-  
m ości m ło doc ianych  za w ie ra  szereg  p o stan o w ień  b a rd zo  postępow ych  i św iadczących
0  w ie lk im  h u m an izm ie  naszej m yśli p raw n icze j.

J a k o  za sad n icza  m yśl p rz e w ija  się  w  n im  chęć zap ew n ien ia  w ychow aw czego  o d ­
d z ia ły w a n ia  k a ry  na  m łodocianego  p rzes tęp cę , chęć na leży teg o  p rzy g o to w an ia  go 
za pom ocą o d p ow iedn ich  śro d k ó w  d o  w a ru n k ó w  życia społecznego. D aw no  ju ż  
b o w e m  odesz liśm y  od czasów , gdy  k a ra  b y ła  jed y n ie  a k te m  zem sty , o d p ła ty . 
W w a ru n k a c h  soc ja lis ty czn y ch  n a b ie ra  o n a  co raz  b a rd z ie j c h a ra k te ru  w y ch o w aw ­
czego. J e s t  rzeczą  oczyw istą , że ten  w y ch o w aw czy  c h a ra k te r  k a ry  p o w in ien  się 
odnieść p rz e d e  w szy stk im  d o  m łodoc ianych , za  czym  p rz e m a w ia ją  w zg lędy  n a ­
tu r y  fiz jo log iczne j, pedagog icznej, p sycho log icznej, socjo logicznej i k ry m in o lo - 
g icznej.

Z e  s łusznego  w ięc  za ło żeń 1 a w ychodzi p ro je k t k o d ek su  k a rn eg o , k tó ry  sp ra w ę  
m ło d o c ian y ch  re g u lu je  o d ręb n ie . M yśl o o d rę b n y m  u reg u lo w an iu  o d p o w ied z ia l­
ności k a rn e j m ło doc ianych  k ie łk o w a ła  u  n a s  od w ie lu  ju ż  la t  i znaczn ie  w y p rz e ­
d z iła  u k azan ie  s:ę p ro je k tu . B a taw ia  i S z e lh a u s 1 o ra z  Z a k rz e w s k i2, k tó rz y  z a j­
m ow ali s ę p r z e s tę p c z o ś c i  m ło doc ianych  szczegółow o, do sz li z p u n k tu  w id zen ia  
k rym ino log icznego  d o  w n iosku , że p rzy  do tychczasow ym  s tan ie  p ra w n y m  t r a k tu ­
ją cy m  m ło d o c ian y ch  n a  ró w n i z o so b am i w  p e łn i d o jrz a ły m i n ie  je s t m ożliw e  
zn a le z ien ie  śro d k ó w  zarad czy ch . P rzec ież  w ie lu  n iebezp iecznych  recy d y w is tó w  
re k ru lu je  s 'ę  spośród  tych , k tó ry c h  w y k o le jen ie  spo łeczne  n a s tą p iło  w ted y , gdy  byli 
o n i n ie le tn im i, a pog łęb iło  się, g d y  b y li m łodocianym i. M usi w ięc  tk w ić  w  ty m  
ja k a ś  p rzyczyna . W ym ien ien i au to rz y  słu szn ie  u w a ż a ją  za  ta k ą  p rzy czy n ę  b ra k  
o d p o w ied n ich  środków , k tó ry ch  s to sow an ie  m ogłoby  p o w strzy m ać  p roces spo łecz­
nego w y k o le jen ia  się  m ło doc ianych  p rzes tęp có w  i d ać  ja k ą ś  szansę  re e d u k a c ji.

Pog lądy  n a  sposób u reg u lo w an ia  od p o w ied z ia ln o śc i m łodoc ianych  są  b a rd z o  ró ż ­
n o ro d n e . N iek tó re  np. ś ro d o w isk a  u w aża ją , że w y s ta rc z a  sam a  u s taw o w a  m ożli­
w ość łagodzen ia  k a ry  p o zb aw ien ia  w olności, inne  — że n a le ż y  je d y n ie  w  sposób 
w łaśc iw y  w y k o n y w ać  k a rę  po zb aw ien ia  w o lności w  s to su n k u  d o  m łodoc ianych , 
jeszcze in n e  — że w  s to su n k u  do m łodocianego  na leży  stosow ać b ądź  k a rę  po zb a­
w ien ia  w o lnośc i itak ja k  do dorosłego , b ąd ź  też  śro d k i w ychow aw cze ta k  ja k  do 
n ie le tn iego , p rz y  czym  w y bór p o w in ien  być pozostaw iony  sędziem u, a  w reszcie
1 tak ie , k tó re  w  s to su n k u  d o  m łodoc ianych  p ra g n ę ły b y  stosow ać jed y n ie  ś ro d k i 
w ychow aw cze.

W u s taw o d aw stw ach  ró żn y ch  k ra jó w  sposób u re g u lo w a n ia  o d p ow iedz ia lnośc i 
m łodoc :an y ch  je s t też  różny . W  Szw ecji np . o soby  pon iże j la t  18 w  ogóle n ie  m ogą 
być sk azan e  n a  k a rę  p o zb aw ien ia  w o lności, w  s to su n k u  zaś d o  osób  pow yżej

i P o r .  S . B a t a w i a  i  S.  S z e l h a u s :  S tu  n ie le tn ic h  i  m ło d o c ia n y c h  s p ra w c ó w  w y k r o ­
c z e ń  c h u l ig a ń s k ic h ,  P iP  1958 r .  z . 2, s. 254.

2 P .  Z a k r z e w s k i :  Z  b a d a ń  n a d  m ło d z ie ż o w ą  g r u p ą  p rz e s tę p c z ą ,  N P  195» r . ,  n r  12;
*s. 1437.
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l a t  18, a  p rzed  u k ończen iem  la t  21, m ożna  stosow ać śro d k i w ychow aw cze. Poza 
ty m  szw edzk ie  p raw o  k a rn e  w y k o n aw cze  z aw ie ra  zalecen ie , że k a ra  p o zb aw ien ia  
w o ln o śc i w  s to su n k u  do osób, k tó re  n ie  ukończy ły  la t  25, p o w in n a  być w y k o n y ­
w a n a  w  z a k ła d a c h  o tw a rty ch .

W p ra w ie  n o rw esk im  p rzew id z ian a  je s t  m ożliw ość rozc iągn ięc ia  ś ro d k ó w  w y ch o ­
w a w c z y c h  p rzeznaczonych  d la  n ie le tn ic h  n a  osoby  d o ro słe , k tó re  n ie  ukończy ły  
la t  23. ,

S z w a jc a rsk i kodeks k a m y  n ie  p rz e w id u je  m ożliw ości sto so w an ia  śro d k ó w  w y ­
chow aw czych  d la  m łodocianych . K odeks te n  d a je  jed y n ie  m ożność z łagodzen ia  k a ry  
■w n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  lu b  też  zo b o w iązu je  sędziego do je j z łagodzen ia  w  in n y ch  
w y p a d k a c h . P o n a d to  kodeks te n  zap ew n ia  w y k o n y w an ie  k a ry  p rzez  m łodocianych  
w  o d sep a ro w an iu  ich od w ięźn iów  s ta rszy ch . T rzeba  je d n a k  n ad m ien ić , że p ro je k t 
n o w e liza c ji szw a jca rsk ieg o  k o d ek su  k a rn e g o  p rzew id u je , iż w  s to su n k u  do  m łodo­
c ian y ch , k tó rz y  ukończy li 18 la t, a  n ie  uk o ń czy li la t  20, sąd  m oże s tosow ać k a ry  
~z ob ecn y m i og ran iczen iam i b ądź  też  ś ro d k i w ychow aw cze p rzew id z ian e  d la  m łodo ­
c ian y c h  od  15 do 18 la t.

W ed ług  zach o d n io -n iem ieck ie j u s ta w y  z 4.VIII.1953 (Ju g endgerich tigese tz)  m łodo ­
c ian y , k tó ry  p o p e łn ił p rze s tęp s tw o  po  u k o ń czen iu  18 la t , a  p rzed  ukończen iem  
l a t  21, u lega  w  zasad z ie  k a ro m  p rzew id z ian y m  w  kod ek sie  k a rn y m  ta k  ja k  osoba 
■dorosła, je d n a k ż e  m ożna stosow ać d o ń  p rzep isy  do tyczące n ie le tn ich , je ś li za p o ­
t r z e b ą  tak ieg o  p o tra k to w a n ia  p rz e m a w ia  jego  osobow ość, k tó ra  w  sw ym  ro zw o ju  
•zbliżona je s t do osobow ości n ie le tn iego , a lbo  gdy  okoliczności lu b  sposób p o p e łn ie ­
n ia  czynu  w sk a z u je  n a  to , że czyn  m a c h a ra k te r  m łodzieńczego w y b ry k u . W  ta k ic h  
•w ypadkach  m ło d o c ian y  p od lega  k a rz e  p rzew id z ian e j d la  n ie le tn ich  (J u g e n d s tra fc ) 
a  w y k o n y w an e j w  za k ła d a c h  d la  n ie le tn ich , p rzy  czym  g ó rn a  g ra n ic a  te j k a ry  d la  
m ło doc ianych  w y n o si 10 l a t 3.

T ru d n o  przew idzieć , k tó ry  ze sposobów  u reg u lo w an ia  od p o w ied z ia ln o śc i m ło d o c ia ­
n y c h  o k a ż e  się n a jb a rd z ie j sk u teczn y . F a k te m  je d n a k  je s t, że o b ecn ie  w szędzie  
z a ry s o w u ją  się ten d en c je  do odm iennego  tr a k to w a n ia  m ło doc ianych  i do ros łych  
p rzes tęp có w , te n d e n c je  do a k cen to w an ia  p ie rw ia s tk ó w  w ychow aw czych  ja k o  za sad ­
n iczego  ś ro d k a  o d d z ia ły w a n ia  n a  p rzes tęp có w  m łodocianych .

P ro je k t naszego  k o d ek su  k a rn e g o  d a je  ty m  te n d en c jo m  p e łn y  w y raz . W yraża  
•się to  p rzed e  w szy stk im  w  ty m , że w  s to su n k u  do m łodocianego  p rze s tęp cy  
(do 21 la t)  n ie  o rzek a  się  k a r  n a jsu ro w szy ch  i k a ry  śm ierc i i k a ry  25 la t  po zb a­
w ie n ia  w o lności (art. 108). N iezależn ie  je d n a k  od  tego  p ro je k t p rz e w id u je  m ożli­
w ość  nadzw y cza jn eg o  z łagodzen ia  k a ry  ró w n ież  poza w y p a d k a m i o k reś lo n y m i 
w  a r t .  64, je ś li je s t to  — ze w zg lęd u  n a  osobę sp raw cy  — celow e (a r t. 110 § 1). 
P o n a d to  is tn ie je  też  m ożliw ość zaw ieszen ia  w y k o n a n ia  k a ry  p o zb aw ien ia  w olności 
o rzeczonej n a  o k re s  do  la t 3 m ło d o c ian em u  p rzes tęp cy , k tó ry  p o p e łn ił p rze s tęp s tw o  
z w in y  u m y śln e j (art. 112 § 1), m im o że w  s to su n k u  d o  do ro s łeg o  je s t  to  m ożliw e 
jed y n ie  w  ra z ie  o rzeczen ia  k a ry  p o zb aw ien ia  w olności do la t  2 (a rt. 78 § 3 p k t 1).

P ro je k t p rzew id u je  rów n ież  m ożność sto so w an ia  śro d k ó w  w y chow aw czych  za ­
m ia s t  k a ry  po zb aw ien ia  w olności, m ianow ic ie  w  p o stac i p ra c y  n a  ra c h u n e k  g rzy ­

3 S z e rs z e  in f o r m a c je  d o ty c z ą c e  u r e g u lo w a n ia  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  m ło d o c ia n y c h  w  in n y c h  
u s ta w o d a w s tw a c h  z n a jd z ie  c z y t e ln ik  w  s p ra w o z d a n iu  S . P ł a w s k i e g o  z M ię d z y n a ro d o ­
w e g o  V  K o n g re s u  O c h ro n y  S p o łe c z n e j w  S z to k h o lm ie  (P iP  — 1958 r .  z . 11, s t r .  859—882); p a t r z  
ró w n ie ż  t e g o ż  a u t o r a :  Z a g a d n ie n ie  p rz e s tę p c ó w  m ło d o c ia n y c h ,  P iP  1960 r . ,  k. l i ,  
S t r .  521—529.
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w ny, k tó ra  m oże być orzeczona z u rz ę d u  (a r t. 111), ja k  ró w n ież  w  p o s ta c i d ozo ru  
sądow ego o p iek u n a  społecznego (a rt. 112 § 2).

P ro je k t w y p o w iad a  się też  co d o  sposobu  w y k o n y w an ia  k a ry  p o zb aw ien ia  w o l­
ności p rzez  m łodocianego . T a k  w ięc  w  s to su n k u  d o  te j k a te g o r ii p rzes tęp có w  k a ra  
ta  m a  b y ć  w y k o n y w a n a  w  zak ład z ie  d la  m łodoc ianych  p rzes tępców  lu b  w  sp e c ja l­
nym  oddz ia le  d la  m łodoc ianych  w  zw y k ły m  zak ład z ie  k a rn y m  (art. 109 § 1).

W śród części p raw n ik ó w , zw łaszcza  zaś r e k ru tu ją c y c h  się z a p a ra tu  śc igan ia , 
n a jw ięc e j sp rzec iw ów  w y w o łu je  z rezy g n o w an ie  p rzez  nasz  p ro je k t ze s to so w a n ia  
w obec m ło d o c ian y ch  k a r  n a jsu ro w szy ch . W ysuw a się  p rzy  ty m  a rg u m e n ty , że 
w  pew n y ch  w y p a d k a c h  stop ień  spo łecznego  w y k o le jen ia  m ło doc ianych  sp raw có w  
je s t b a rd z o  w ie lk i (p rzy k ład y : P a ram o n o w , Lech), w obec czego „ z a s łu g u ją ” on i 
jed y n ie  n a  w y e lim in o w an ie  ich  ze sp o łeczeń stw a , że u d z ia ł m łodocianych  w  d o k o ­
n y w an y ch  p rze s tęp s tw ach , zw łaszcza n a jc ięższy ch , je s t  b a rd zo  pow ażny , w reszc ie  
że ja k ik o lw ie k  lib e ra lizm  b y łb y  tu ta j  sp rzeczn y  z w y m ag an ia m i p re w e n c ji ogó lnej. 
Z w raca  się  też  uw ag ę  n a  n ieb ezp ieczeństw o  w y słu g iw an ia  się  m łodoc ianym i p rzez  
d o ros łych  i w y ra fin o w a n y c h  p rzes tęp có w , a to  w obec łagodn ie jszego  tr a k to w a n ia  
tychże  m łodocianych .

Jeże li w  da lsze j p e rs p e k ty w ie  zam ie rzam y  w y elim inow ać  k a rę  śm ie rc i w  ogóle , 
to  w cześn ie j czy późn ie j m usim y  d o k o n ać  ta k ie j  p róby . I d o b rze  się sta ło , że ro z ­
poczynam y ją  od m ło d o c ian y ch  p rzes tęp có w , k tó rzy  n ie  m a ją  jeszcze w  p e łn i 
u k sz ta łto w an eg o  c h a ra k te ru  i są  p o d a tn i n a  w p ły w y  o toczenia  b a rd z ie j n iż  d o ro ś li. 
Z rezy g n o w an ie  z m ożliw ości p o w ro tu  ich  d o  sp o łeczeń stw a  by łoby  św ia d e c tw e m  
pesym izm u, ja k  ró w n ież  dow odem  is tn ie n ia  w  n aszy m  p ra w ie  k a rn y m  e le m e n tu  
zem sty .

K ra je , k tó re  zn iosły  k a rę  śm ierc i, n ie  w y k a z u ją  te n d e n c ji d o  w z ro s tu  ty ch  k a ­
teg o rii i ro d z a jó w  p rze s tęp stw , k tó re  jeszcze d o  n ied aw n a  by ły  zag rożone tą  n a j­
cięższą k a rą .  T a m  zaś, gdzie ż y d e  lu d zk ie  je s t tan ie , ró w n ież  i k a r a  śm ie rc i n ie  
je s t  e lem en tem  o d s tra sz e n ia  <np. o k u p a c ja  h itle ro w sk a) . N a to m ia s t w  w a ru n k a c h  
d u ż e j sw obody  i w o lnośc i o so b is te j ju ż  sam o p o zb aw ien ie  w olności je s t  c iężką  
d o leg liw ośc ią . P o jęc ie  e lem en tu  o d s tra sz e n ia  je s t  w ięc w zględne, a  jego  sk u teczn o ść  
zależy  od  w ie lu  czynn ików  o ra z  w a ru n k ó w .

P rzesad zo n e  są też  a rg u m e n ty  o zn aczn y m  u d z ia le  g ru p y  m ło doc ianych  w  p o ­
p e łn ia n iu  p rze s tęp s tw . Z  d an y ch  zam ieszczonych  w  „A rch iw u m  K ry m in o lo g ii” * 
w y n ik a , że  w  ro k u  1955 n a  każd y  ty s iąc  o sób  w  w ie k u  17—20 la t  sk azan o  p ra w ie  
20 osób, czyli że  u k a ra n y  zosta ł 00 p ię ćd z ie s ią ty  m łodociany . A le  ju ż  w  ro k u  1957 
u k a ra n y  zo sta ł co p ięćd z ies ią ty  s iódm y m łodociany . L iczba osób sk azan y ch  w  la ta c h  
1951— 1957 p rz e d s ta w ia  się w  iposzczególnych g ru p a c h  w ie k u  n a s tę p u ją c o : 21—27% 
ogółu sk a z a n y c h  s ta n o w ili m łodoc ian i w  w iek u  od 17—20 la t, 34— 40%' — oso b y  
w  w iek u  pon iże j 25 la t  i 53—57% — osoby pow yżej 25 la t ,  k tó re  n ie  u k ończy ły  
jeszcze 30 la t. Z d ecy d o w an a  w iększość  p rzes tęp có w  r e k r u tu je  się w ięc  z osób  do­
ro s łych , k tó re  uk o ń czy ły  21 la t .

N a jliczn ie jszą  g ru p ę  p rz e s tę p s tw  p o p e łn ionych  p rzez  m łodoc ianych  s ta n o w ią  p rz e ­
s tęp s tw a  p rzec iw k o  m ien iu  sp o łecznem u , a  n a s tę p n ie  p rzec iw ko  m ien iu  in d y w id u a l­
n em u ; trz ec ią  p o zy c ję  z a jm u ją  p rz e s tę p s tw a  p rzec iw ko  życiu  i zd ro w iu . B ardzo  
n ie liczny  n a to m ia s t je s t  u d z ia ł m ło doc ianych  w  p rze s tęp s tw ach  gospodarczych  i p o ­
lity czn y ch  5.

« P r a c a  z b io ro w a  p o d  r e d .  S . B  a  t  a  w  i  i ,  W a r s z a w a  1961 r . ,  s . 247 i  n a s t .
5 T a m ż e , „ A rc h iw u m  K r y m in o lo g i i” , t .  I ,  W -w a  1960, ro z d z ia ł  o p ra c o w a n y  p rz e z  J .  J a s i ń ­

s k i e g o ,  s t r .  247 i  n a s t .
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Je ś li chodzi o a rg u m e n t w y słu g iw an ia  się m łodoc ianym i p rzez  dorosłych , to  n ie ­
w ą tp liw ie  n iebezp ieczeństw o  ta k ie  is tn ie je  p o ten c ja ln ie  tak że  i dziś , p ra k ty k a  je d ­
n a k  n ie  d o s ta rc z a  w ie lu  dow odów  tak ieg o  w ła śn ie  w y słu g iw an ia  się. Z re sz tą  m im o 
b ra k u  o d ręb n y ch  p rzep isów  o odpow iedzia lności m łodocianych  sąd y  ró w n ież  i dz i­
s ia j z re g u ły  t r a k tu ją  łagodn ie j m łodoc ianych . A  jeś li m łodoc iany  będzie  ty lk o  n a ­
rzęd z iem  w  rę k u  doros łych  p rzes tępców , to  i w  przyszłości, w  b ra k u  ulg, n ie  b ę ­
d z ie  m ó g ł być tr a k to w a n y  n a  ró w n i z do rosłym .

P rz y  p ro b lem aty ce  m łodoc ianych  n ie  chodzi w ca le  o lib e ra lizm , lecz o sk u te c z ­
n ie jsz e  śro d k i o d d z ia ły w a n ia , to, że w  po lityce  k ry m in a ln e j zw raca  się  o b ecn ie  
b a rd z o  d u żą  uw ag ę  n a  śro d k i zap o b iega jące  przestępczości, n a  śro d k i p ro f ila k ­
ty czn e , a  k a rę  t r a k tu je  się ja k o  ś ro d ek  o s ta teczn y .

P rzec iw n icy  u reg u lo w an ia  odpow iedz ia lnośc i m łodocianych  p rzez  p ro je k t  m ów ią  
ró w n ie ż  o sp rzeczności tego  ro z d z ia łu  p ro je k tu  z  ogó lnym i p rzep isam i p ra w a  k o n ­
s ty tu c y jn e g o  i cyw ilnego, w  m yśl k tó ry ch  g ra n ic ą  d o jrza ło śc i je s t  18 ro k  życia 
(pobór do w o jsk a  — la t  19).

U sta len ie  ró żn y ch  g ran ic  w ie k u  je s t p o d y k to w an e  ró żn y m i p o trzeb am i spo łecz­
ny m i, n ie  w idz im y  w ięc  w  ty m  żad n e j sprzeczności. W k o n k re tn y m  zaś w y p ad k u  
n a jis to tn ie js z e  je s t  to, że w ed łu g  oceny fiz jo logów , psychologów  i socjo logów  p sy ­
c h ik a  osoby  w  w ie k u  do la t  21, a n iek ied y  n a w e t do  25 la t  życia , n ie  je s t jeszcze 
ca łk o w ic ie  u k sz ta łto w an a . W iek  ten  cech u je  d u ż a  chw iejność  c h a ra k te ru , a  w ięc 
p o d a tn o ś ć  n a  różnego  ro d z a ju  w p ływ y .

C elem  od izo lo w an ia  m łodoc ianych  od u jem n y ch  w p ływ ów  s ta rszy ch  i zd em o ra ­
lizo w an y c h  p rzes tęp có w  p ro je k t p rz e w id u je  d la  m łodoc ianych  p rze s tęp có w  o d b y ­
w a n ie  k a ry  w  sp ec ja ln y ch  zak ła d ach , a w  ra z ie  ich b ra k u  — w  od d z ie ln y ch  o d ­
d z ia łach  zw ykłego  z a k ła d u  k a rn e g o  (a rt. 109). B yłoby oczyw iśc ie  lep ie j, z p u n k tu  
"w idzenia w ychow aw czego , gdyby  w szyscy  m łodoc ian i p rzes tęp cy  m ogli odbyw ać 
k a ry  w  sp ec ja ln y ch  zak ła d ach  k a r n y c h 6, d la  m łodocianych , :a n ie  w  o d d z ia łach  
zw y k ły ch  zak ładów , m u s im y  je d n a k  liczyć s ię  z p rak ty czn y m i m ożliw ościam i.

In n e  zag ad n ien ia  do tyczące  m łodocianych , ja k  np. szerok ie  m ożliw ości łagodzen ia  
k a r y  i w aru n k o w eg o  zaw ieszen ia  je j w y k o n an ia , n ie  w y w o łu ją  sp rzec iw ów  ani 
sp o ró w .

W te k u  toczącej się d y sk u s ji nad  p ro je k te m  k.k. pew ne  za s trzeżen ia  w y su w a  się 
Jeszcze  pod  ad resem  now ej n ie  zn an e j u  n as in s ty tu c ji „ k a ry  n ie o zn a czo n e j”, k tó rą  
m o żn a  s tosow ać w obec sp raw có w  m łodoc ianych  (a rt. 114). P o jęc ie  to  łączy się n ie ­
s łu sz n ie  z ta k ą  sam ą in s ty tu c ją  is tn ie ją c ą  w  n iek tó ry ch  k ra ja c h  k ap ita lis ty czn y ch  
(np. w  U SA ), a le służącą  ta m  do  in n y ch  celów , p rzy  czym  n iek tó rzy  p raw n icy  
b u rż u a z y jn i p o s tu lu ją , żeby  in s ty tu c ję  tę  stosow ać w  ogóle do p o te n c ja ln ie  n iebez­
p iecz n y ch  m łodocianych , k tó rzy  p rz e s tę p s tw a  jeszcze n ie  p o p e łn ili, lecz są n iebez­
p ie c z n i spo łeczn ie . N a to m ia st w ed łu g  p ro je k tu  k.k. k a rę  n ieo zn aczo n ą  s to su je  się 
je d y n ie  w led y , gdy  m łodociany  p ope łn i w p raw d z ie  d ro b n e  p rze s tęp s tw o , lecz za 
'w zg lędu  n a  znaczny  stop ień  w y k o le jen ia  społecznego i d em o ra liz ac ji, t ry b  życia, 
n a d u ż y w a n ie  a lkoho lu , w s trę t  do p ra c y  itp . o raz  ze w zg lędu  n a  bezsku teczność  
do tychczas sto sow anych  śro d k ó w  w y m ierzo n a  przez  sąd  k ró tk o te rm in o w a  k a ra  
p rz e w id z ia n a  za d an e  p rze s tęp s tw o  n ie  m og łaby  spełn ić  z a d a n ia  w ychow aw czego . 
K a r a  k ró tk o te rm in o w a  bow iem  n ie  je s t w  s tan ie  spełn ić  ro li w ychow aw czej i d la -

• P o r .  H . S w i d a  i W.  S w i d a :  M ło d o c ia n i p rz e s tę p c y  w  w ię z ie n iu .  W a rs z a w a  1961 r. 
s. 29, a  t a k ż e  Z . F r a n k .  O p r a c y  p e n i t e n c j a r n e j  z  m ło d o c ia n y m i w  z a k ła d z ie  k a r n y m  
w  B o ja n o w ie ,  „ A rc h .  w ię z . ” , 1960 r . ,  n r  3.
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tego now oczesne  te n d e n c je  do  w a lk i z p rzes tęp czo śc ią  z a k ła d a ją  zas tęp o w an ie  ty c h  
k a r  ś ro d k a m i b a rd z ie j w ychow aw czym i, np . w a ru n k o w y m  zaw ieszen iem  itp .

J a k  d łu g i m u s i być p o b y t w  w ięz ien iu , ab y  osiągnąć cel w ychow aw czy  k a ry ,, 
t ru d n o  je s t  n a  to  odpow iedzieć. W  k ażd y m  ra z ie  p ro je k t w  s to su n k u  do m ło d o c ia ­
n y ch  w y k o le jo n y ch  i zd em o ra lizo w an y ch  uw aża , że n ie  m oże o n  być k ró tszy  od 
la t  2, a  n a jd łu ż sz y  —  do la t  5 lu b  do u k o ń czen ia  p rzez  m łodocianego  25 la t.

N ie je s t  to  w ięc  k a ra  n ieoznaczona  w  ogóle, lecz k a ra  z o k reś lo n y m  m in im u m  
i m ak s im u m , k a ra  ram o w a , k tó re j n ie  o k re ś la  sąd  ściśle, a le  k tó ra  w y s ta rczy  n a  
to , aby  w  czasie je j o d b y w an ia  m ło d o c ian y  n au czy ł się  zaw odu, p rzy zw y cza ił się. 
d o  sy s te m a ty c z n e j p ra c y  o ra z  do  n a leży tego  sp e łn ia n ia  obow iązków .

GENOWEFA REJMAN

Konstrukcja winy w projekcie kodeksu karnego
i

1. W zorem  o b o w iązu jącego  k o d ek su  k a rn e g o  p ro je k t n ie  z a jm u je  się  defin ic ją , 
w in y  i ty m  sam y m  n ie  p rzy łącza  saę d o  żadnego  ze znanych  k ie ru n k ó w  teo re ty cz ­
nych .

2. P rz y  o k re ś le n iu  f o r m  w in y  p ro je k t  n ie  o p e ru je  p o jęc iem  p rz e s tę p s tw a  
um yślnego  i n ieum yślnego , lecz n a w ią z u je  do  w iny . W  te n  sposób p ro je k t zaznacza,, 
że  w  ty m  w y p a d k u  n ie  chodzi jed y n ie  o  n a tu ra ln y  s to su n ek  p sych iczny  sp raw cy  do- 
czynu, a le  ró w n ież  o s to su n ek  z ab a rw io n y  u jem n ie , k tó ry  decy d u je  o  w in ie .

3. W y d a je  się, że  z d y sk u s ji n a  te m a t t r a fn o ś c i  po d z ia łu  p rz e s tę p s tw  n a  m a te r ia l­
ne i fo rm a ln e  p ro je k t  w y c iąg n ą ł w n io sek , iż  p o d z ia ł te n  je s t  n ie is to tn y . Z n a jd u je  
to  w y ra z  p rzy  o k re ś le n iu  poszczególnych  fo rm  w in y  (p a trz  n iże j u st. II). P r o j e k t  
n ie  od ró żn ia  „ sk u tk u  p rzes tęp n eg o ” o d  „p rze s tęp n o śc i d z ia ła n ia ”, p o s łu g u jąc  się 
ogó ln ie jszym  po jęc iem  czynu.

4. W reszcie  poszczególne odcien ie  s to su n k u  psych icznego  sp raw cy  d o  czynu  p ro ­
je k t  odnosi do  „czynu  zab ron ionego  p rz e z  u s ta w ę  k a m ą ”, a  n ie  do  p rzes tęp stw a ,, 
w ychodząc  w idoczn ie  z założenia , że n a  p rze s tęp s tw o  sk ła d a ją  się za ró w n o  e lem en ­
ty  p rzed m io to w e , ja k  i podm io tow e, te  o s ta tn ie  zaś n ie  m ogą się o dnosić  do  w iny..

I I

1. U jęc ie  z a m ia ru  bezpośredn iego  o raz  z a m ia ru  ew en tu a ln eg o  n ie  o d b ieg a  od  do­
tychczasow ego  sfo rm u ło w an ia  (a r t. 14 p ro jek tu ).

N ow ością  n a to m ia s t w  s to su n k u  d o  o b o w iązu jąceg o  k o d ek su  je s t a r t .  15 o n a s tę ­
p u ją c y m  b rzm ien iu :

„ P rz e s tę p s tw o  z w in y  u m y śln e j zachodzii ró w n ież  w ted y :
a) gd y  sk u te k  p rze s tęp n y , ze w zg lęd u  n a  k tó ry  u s ta w a  podw yższa k a ra ln o ść , s p ra w ­

ca co n a jm n ie j p o w in ien  i m ógł p rzew idzieć ,


